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„Sto lat u siebie. Z abytki piśm iennictw a  
polskiego w  zbiorach bydgoskiej książnicy”

-  wystawa zorganizowana w Wojewódzkiej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej im. dr. W. Bełzy w Bydgoszczy, 

w dn. 17-31 stycznia 2020 r.

łów  ikonograficznych  
(tj. pocz tów ki, p lak a­
ty, g rafik i i rysunki), 
dokum entów  życia 
spo łecznego , a także 
ob iek tów  m uzealnych. 
N a  ekspozycji m ożna  
by ło  znaleźć spuściznę 
w ielu  tw órców , ale n a j­
w ięcej m ie jsca  pośw ię­
cono takim  pisarzom ,

W ystaw ę „S to  la t u  siebie. Z aby tk i p iśm ienn ictw a po lsk iego  w  zb iorach  
bydgoskiej książn icy” zo rgan izow ał D ział Z b io rów  Specjalnych  W ojew ódzkiej 
i M iejskiej B ib lio tek i Publicznej w  Bydgoszczy. E kspozycja  czynna  b y ła  od  17 
do 31 styczn ia  2020 r. w  budynku  g łów nym  placów ki, w  sali w ystaw ow ej przy  
ul. Jan a  K azim ierza  w  Bydgoszczy. Jej celem  b y ła  p rezen tac ja  polskiej literatury  
od czasów  staropolsk ich  po  kres II R zeczpospolite j. W ystaw ione zostały  n a jcen ­
n ie jsze zabytk i p iśm ienn ictw a po lsk iego  zg rom adzone w  książn icy  bydgoskiej 
p rzez  sto la t po lsk iego  zarządu. Z aprezen tow ano  różnorodne m ateria ły  b ib lio tecz­
ne, w śród  k tó rych  p rzew ażały  rękop isy  sporządzone ręk ą  au to ra  i często  n iepub li­
kow ane, o raz najcenniejsze druki (stare druki, p ie rw odruk i, w czesne i un ikatow e 
w y d an ia  utw orów ). N ie  
zabrak ło  także m ateria-

1. K arta pocztowa, ilustracja do dzieła Quo vadis, 1909, 
ze zbiorów  WiMBP, sygnatura P 801
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ja k  A dam  M ickiew icz, Jó z e f  Ignacy  K raszew ski, H enryk  S ienkiew icz i M aria 
K onopnicka. W ybór ten  w yn ika ł z zasobu  b ib lio tek i bydgoskiej. P oniższe sp ra­
w ozdan ie z w ystaw y  n ie zaw iera  op isów  w szystk ich  w yeksponow anych  ob iek ­
tów , a je d y n ie  p rezen tu je  najc iekaw sze z n ich , do tyczące poszczegó lnych  epok  
literackich.

W ystaw a w p isa ła  się w  u roczyste  obchody setnej roczn icy  pow ro tu  P om o­
rz a  i K ujaw  do m acierzy. W ystaw ione ob iek ty  w praw dzie n ie  ilustow ały  w y d a­
rzeń  roku  1920, ale poprzez patrio tyczny  charak ter do n ich  naw iązyw ały. M a­
teria ły  prezen tu jące  w łączen ie  B ydgoszczy  do odrodzonego  państw a po lsk iego , 
a  p rzechow yw ane w  bib lio tece, zostały  użyczone M uzeum  O kręgow em u w  B y d ­
goszczy, gdzie zorganizow ano w ystaw ę „K u w olności. B ydgoszcz 1914-1920” , 
czynną  od 20 styczn ia do 10 m a ja  2020 r. w  sp ichrzach  nad  Brdą. W śród  w y p o ­
życzonych  ob iek tów  znalazły  się tak  cenne pam iątk i dziejów  m iasta , ja k  odezw a 
p ierw szego  kom isarycznego  p rezyden ta  Jana M aciaszka do m ieszkańców  m iasta  
z dn. 20 styczn ia 1920 r. i afisz p rom ujący  uroczyste p rzedstaw ien ie  Dziadów  
A d am a M ick iew icza n a  przy jęcie  W ojsk P olsk ich  z dn. 22 styczn ia  1920 r.

W  1920 r., gdy  B ydgoszcz w róc iła  w  g ran ice odrodzonej R zeczypospolite j, 
w  zasobie B ib lio tek i M iejskiej by ło  zaledw ie 300 poloników . Jak  p isa ł ów czesny  
dyrek to r W ito ld  B ełza, „książka p o lsk a  b y ła  w ów czas w ygnanką” 1. O d tam tej 
po ry  m inęło  sto lat, w  ciągu k tó rych  księgozb ió r p laców ki całkow icie zm ienił 
swój charakter. W  tym  okresie  byw ały  trudne chw ile, k ryzysy  finansow e często  
n ie  pozw alały  n a  zakup now ości w ydaw niczych  i m ateria łów  an tykw arycznych. 
D odatkow o w  la tach  II w o jny  św iatow ej i okupacji n iem ieckiej zasób b ib lio tecz­
ny  odnotow ał straty, g łów nie n a  skutek  celow ego n iszczen ia  książek  polskich . 
B oha te rską postaw ą w ykazali się p racow nicy  Polacy, k tó rzy  z narażen iem  życia 
chronili po lsk ie zb iory  (m .in. zastępca dyrek to ra  d r M ichał N y cz  p rzesłuch iw any  
i to rtu row any  w  spraw ie uk ry c ia  p rzed  okupantem  dokum entów  i rękop isów  k ró ­
lew sk ich  z ko lekcji K azim ierza  K ierskiego).

W iększość m ateria łów  prezen tow anych  n a  w ystaw ie  zg rom adzona została  
w  dw udziesto leciu  m iędzyw ojennym , g łów nie dzięk i o fiarności społeczeństw a. 
W  tym  okresie  różne insty tucje, organizacje, tow arzystw a, rodziny  ziem iańsk ie 
i p rzedstaw ic ie le  in te ligencji p rzekazyw ali sw oje ko lekcje n a  rzecz państw a. 
D użą ro lę  w  tym  procesie  odegrał W ito ld  B ełza, k tó ry  w  celu  w zbogacen ia  zaso ­
bu  b ib lio tek i korzysta ł z p ryw atnych  znajom ości z tw órcam i literatu ry  i ku ltu ry  
polskiej. Ś w iadczy o tym  chociażby  fragm en t korespondencji pom iędzy  dy rek ­
torem  B ełzą  a L udom irem  R óżyckim  z 1937 r. Początkow o kom pozy to r w prost 
odm ów ił p rzesłan ia  sw ego rękopisu , pisząc: „co do m anuskryp tu  d la  B iblio teki

1 Sprawozdanie Bibjoteki Miejskiej w Bydgoszczy 1920-1927, Bydgoszcz 1928, s. 4.
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Miejskiej, to nie widzę na razie ra­
cji. Ostatecznie Bydgoszcz dotych­
czas wcale się o mnie nie troszczyła 
i wyrwałbym tym się trochę jak ów 
Filip z Konopi”. Wówczas Bełza od­
pisał mu w następujący sposób: „co 
się tyczy rękopisu, o który prosiłem
-  to jednak nie mogę się zgodzić 
ze stanowiskiem Pańskim. Biblio­
tekę polską od 1920 r. ja  prowadzę
-  ja  ją  stworzyłem -  na moje ręce 
i dzięki moim stosunkom otrzyma­
ła Biblioteka nasza przewspaniałe 
dary -  i miałem zawsze wrażenie, 
że ktokolwiek cokolwiek Bibliotece 
naszej dawał -  to dawał ze względu 
na to, że ja  jestem jej Dyrektorem. 
Miasto jako takie nie wchodziło pra­
wie nigdy w rachubę”. Sprawa za­
kończyła się jednak następującą de­
klaracją Różyckiego „Manuskrypt 
dla Pańskiej Biblioteki wynajdę 
Panu i przywiozę”2.
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2. M. Konopnicka, Rota, 1910, ze zbiorów 
WiMBP, sygnatura Rkp 350 III

Zabytki polskiej literatury zaprezentowano na wystawie w układzie chronolo­
gicznym, zaczynając od epoki staropolskiej. W tej grupie pojawił się Dworzanin 
polski, parafraza traktatu Il cortegiano Baltazara Castiglione, dopasowana do pol­
skich realiów. Jej autorem jest Łukasz Górnicki, który za swoje dzieło otrzymał 
tytuł szlachecki. Pierwsze wydanie ukazało się w 1566 r. Na ekspozycji znalazła 
się edycja z 1639 r., pochodząca z Biblioteki Ordynacji Skórzewskich na Ra- 
domicach-Czerniejewie. Wyeksponowano także dzieła Jana Kochanowskiego, 
w tym Psałterz Dawidów, piękną parafrazę, uważaną za największe osiągnięcie 
twórczości poety. Woluminy zawierające utwory poety z Czarnolasu charakte­
ryzują się ciekawą proweniencją lub artystyczną oprawą. Wspomniany Psałterz 
należał do dyrektora Gimnazjum Chełmińskiego Wojciecha Łożyńskiego (dato­
wany 7 kwietnia 1835 r.). Inny obiekt, zawierający zbiór dzieł wydany w 1611 r.

Archiwum Państwowe Bydgoszcz, Akta osobiste Dyr. W. Bełzy 1937-1939, sygn. T.1.105a, 
L. Różycki do W. Bełzy, 5.IV.1937, k. 33; W. Bełza do L. Różyckiego, 9.IV.1937, k. 36; 
L. Różycki do W. Bełzy, 28.IV. 1937, k. 37.
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w Krakowie, został oprawiony przez słynnego introligatora lwowskiego -  Alek­
sandra Semkowicza. W zbiorach WiMBP przechowywana jest także spora grupa 
pierwodruków i pierwszych wydań Ignacego Krasickiego. Na wystawie swoje 
miejsce znalazł pierwodruk z 1780 r. Wojny Chocimskiej, która stanowi pierwszą 
próbę napisania epopei narodowej. Drugim dziełem była głośna M onachom achia, 
czyli wojna m nichów  -  bardzo kontrowersyjna ze względu na antyklerykalną treść, 
co zresztą dziwi z powodu wysokiego stanowiska autora w hierarchii kościelnej. 
Czasy staropolskie uzupełnia spuścizna Juliana Ursyna Niemcewicza. Obok pu­
blikacji tego autora, jak Pow rót posła, napisany i wydany w 1790 r. w związ­
ku z obradami Sejmu Czteroletniego, zaprezentowano też jego rękopis. Chodzi 
o utwór satyryczny Wóz rozpędzony, powstały prawdopodobnie na początku lat 
90. XVIII w., który do tej pory nie został wydany drukiem.

Kolejna część ekspozycji poświęcona została epoce romantyzmu. Podzielono 
ją  na dwie grupy. Pierwsza w całości obejmowała spuściznę i materiały dotyczące 
Adama Mickiewicza. WiMBP posiada bardzo bogate i różnorodne zbiory zwią­
zane z tą postacią. Niektóre z nich zaprezentowano już na wystawie w 1998 r. za­
tytułowanej „Typografia i ilustracja Mickiewiczowska”3. Wśród bydgoskich mic- 
kiewiczianów przeważają pierwodruki i wczesne wydania dzieł. Rękę wieszcza 
można było zobaczyć jedynie na kopercie zaadresowanej do Madame Clustine, 
zamieszkałej w Paryżu. Z pierwodruków cenne są Sonety, wydane w Moskwie 
w 1826 r., wzbogacone o dodatek litografowany: Sonet V, Widok Czatyrdahu 
ze stepów Kozłowa w przekładzie perskim. Wartościowe, z powodu swej unika- 
towości, są nielegalne wydania, „zwalczane” przez autora, przez co zachowane 
w nielicznych egzemplarzach. Jako przykład wymienić można powieść K onrad  
Wallenrad, wydaną w Krakowie 1828 r. przez Henryka Bogusza i Mieczysława 
Darowskiego. Jest to przedruk petersburskiego pierwodruku z 1828 r. Wydruko­
wano 500 egzemplarzy, w tym 100 z rycinami, które następie na polecenie auto­
ra wycofano z obiegu. Podobny los spotkał toruńskie wydanie Pana Tadeusza, 
pierwsze na ziemiach polskich (1859 r.). Książka ukazała się bez zgody spadko­
bierców i wbrew prawom wydawniczym warszawskiego księgarza Samuela Hen­
ryka Merzbacha, dlatego została zbojkotowana przez polskich księgarzy. W jed­
nej ze współczesnych gazet zamieszczono następujący apel: Podobna spekulacja  
księgarska grzecznie nazywa się kontrfazonem, kontrafakcją, p o  polsku  zaś bez 
ogródek kradzieżą i karygodnym złodziejstwem, w którem spodziewam y się, że 
nikt nie zechce brać udziału, ani żaden księgarz po lski przez sprzedawanie, ani

3 Typografia i ilustracja Mickiewiczowska. Katalog wystawy, Bydgoszcz 1998, komisarz wy­
stawy -  Małgorzata Szczęsnowicz.
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nikt z polskiej publiczności przez kupnoĄ. A tak  n a  tę  pub likację b y ł tak  sku tecz­
ny, że do dziś zachow ała  się w  po jedynczych  egzem plarzach  i c ieszy  się sław ą 
najw iększego  un ika tu  w śród  edycji narodow ej epopei. N iek tó re  ob iek ty  są cenne 
ze w zg lędu  n a  ich  prow en iencję , ja k  parysk ie  w ydan ie  Pana Tadeusza z 1834 r. 
z tłoczoną  p ism em  ręcznym  dedykacją  g rafika  S tefana W itw ick iego  d la  „ziom ka, 
tow arzysza  i p rzy jacie la” A nton iego  O leszczyńsk iego , k tó ry  b y ł rów n ież  poetą  
i p rzy jacie lem  A d am a M ickiew icza.

S puściznę w ieszcza w zbogaca ją  dokum enty  życ ia spo łecznego  i m ateria ły  ik o ­
nograficzne, ilustru jące pam ięć o n im , ja k  np. „Z aproszenie n a  u roczysty  w ieczór 
ku  pam ięc i A d am a M ick iew icza” , w ystosow ane p rzez  S tow arzyszenie P olaków  
w  B udapeszcie w  1898 r., czy  k arta  po cz to w a z 1909 r. p rzedstaw ia jąca  „P ortre t
A d am a M ick iew icza n a  Judahu 
skale” , w edług  obrazu  W alentego 
W ańkow icza. C ałość uzupe łn ia ją  
m ateria ły  alternatyw ne w  postaci 
m edali. Tu w ym ien ić w arto  „M e­
dal pam iątkow y z okazji spro­
w adzen ia  zw łok  M ick iew icza do 
k ra ju” , w ykonany  z b rązu  p rzez  
F ranciszka W oytycha w  1890 r. 
N a  aw ersie w idać w  w ieńcu  lau ­
row ym  pop iersie  m ężczyzny, 
w  lew o, pó łko liście  napis z lewej 
„A dam  M ick iew icz” , z praw ej 
„* 1798 1855 -  1890” . R ew ers 
z ko le i ukazuje Panoram ę W aw e­
lu, u  góry  pó łko liście  napis: „To 
O brońca i W skrzesic ie l N arodu” .

E poka  rom antyzm u zapre­
zen tow ana została  także poprzez 
u tw ory  innych  je j p rzedstaw ic ie­
li. W ym ienić tu  m ożna  Kordjana, 
k tórego  Ju liu sz  S łow acki nap isał 
w  G enew ie w  1833 r., a  w ydał 
anonim ow o w  P aryżu  rok  później. 
W yjątkow y je s t  rów nież  p ie rw o­
druk  poem atu  Anhelli Ju liusza

rzucim zimni, skąd non ród,
P fie damy pogrzeió mowy:
Polski my naród, polski lud,
<śRrólcwski szczep piast owy f
Plie damy 6y nnst niem czył wróg f
*&ak nam dopomóż, Ś&óg f

3. K arta pocztow a z w izerunkiem  M arii 
Konopnickiej i fragm entem  Roty, [1910]., 

ze zbiorów WiMBP, sygnatura P 1044

„Dziennik Literacki”, Lwów 1859, nr 1, s. 12.
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Słow ackiego  (P aryż 1838). Jest to  pesy m isty czn a  p ro g n o za  p rzysz ło śc i polskiej 
em igracji i je j w alk i o odzyskan ie  n iepod leg łości, u znaw ana  za  p o e ty ck ą  rep likę 
n a  Księgi narodu polskiego i pielgrzym stw a polskiego  A . M ickiew icza. W śród  
rep rezen tan tów  rom antyzm u znajdz iem y też  Jadw igę Ł uszczew ską, tw orzącą 
pod  p seudon im em  D eotym a. B y ła  on a  au to rką w ielu  zb io rów  w ierszy, po em a­
tów , d ram atów  i pow ieści, a także o rgan izato rką w łasnego  salonu  literack iego  
w  W arszaw ie. W  zb io rach  b ib lio tek i zachow ały  się m .in. Im prowizacje i poezje  
z 1854 r. o raz  rękop iśm ienny  „F ragm en t w iersza  o K iliń sk im ” . N a  w ystaw ie  nie 
m ogło  zabraknąć bogatej tw órczości Józefa  Ignacego  K raszew skiego . W iM B P 
p o siad a  w iele  je g o  rękop isów  i p ierw odruków . N ic  dziw nego , skoro  au to r ten  
w y d a ł rek o rd o w ą liczbę pub likacji w  h isto rii polskiej literatury , a n a  św iatow ej 
liście  za jm uje siódm e m iejsce. W śród  tych  p ie rw szych  po jaw ił się m .in. m a ­
n usk ryp t pow ieśc i Półdiable Weneckie, p odarow any  w  1925 r. p rzez  dyrek to ra  
M uzeum  M iejsk iego  w  B ydgoszczy  ks. Jan a  K leina. C enny  je s t  też  w iersz  B ło­
gosław ieni, do k tó rego  za łączono  lis t au to ra  z za lecen iam i do tyczącym i w ydan ia  
u tw oru. Z  postac ią  J.I. K raszew sk iego  zw iązane są ciekaw e dokum enty  życ ia 
spo łecznego . W  b ib lio tece  bydgoskiej p rzechow uje  się „P rogram  obrzędu  p o ­
g rzebow ego” z 1887 r., k tó ry  p rze rodz ił się w  m an ifestację  p a trio tyczną  w  K ra­
kow ie. O bok tego  dokum entu  um ieszczono  „L iść pam iątkow y z nad ruk iem ” 
z osta tn iego  pożeg n an ia  p isarza , podarow any  p laców ce p rzez  h is to ry k a  i p u ­
b licystę  E rn esta  Ł unińsk iego . W arto je szc ze  w spom nieć o m iedzianym  m edalu , 
w yb itym  w  1879 r., z  okazji p ięćd z iesięc io lec ia  p racy  tw órczej K raszew skiego , 
n a  k o sz t P o lon ii m ieszkającej w  D reźnie.

Z  epoki pozy tyw izm u w  zasobie b ib lio tek i zachow ała  się bogata  spuścizna 
H enryka S ienkiew icza, co w y n ik a  z popu larnośc i tego p isa rza  w  m iędzyw ojennej 
B ydgoszczy  i za in teresow an ia  sam ego W. B ełzy  (dyrek tor sta ł n a  czele K om ite­
tu  B udow y P om nika S ienkiew icza, w  ho lu  b ib lio tek i um ieszczono  też  popiersie  
tw órcy). N a  w ystaw ie  znalazły  się liczne rękop isy  p isarza, m .in. kom ed ia  Zagło­
ba swatem, z  odręcznym  podpisem  i adno tac ją au to ra  „N ie do druku. H onorarium  
n iew ym agalne” , o raz no w ela  U  źródła, podarow ana p rzez  Józefa  W eyssenhoffa. 
C iekaw ostkę stanow ią jap o ń sk ie  w ydan ia  Quo vadis. P ierw sze z 1907 r., zostało 
podarow ane p rzez  po lsk iego  pod różn ika A leksandra  Jan ta-P o łczyńsk iego  z B o ­
rów  Tucholskich . Inne, z 1928 r., o fiarow ał B ełzie Jan  F ryling , radca  pose lstw a 
po lsk iego  w  Tokio w  la tach  1927-1930. Z b ió r cennych  rękop isów  i d ruków  u zu ­
pe łn ia ją  liczne m ateria ły  ikonograficzne. W śród  n ich  je s t  gobelin  patrio tyczny  
z je d w ab iu  z w izerunkiem  H enryka S ienkiew icza, a także stare, n ierzadko  ręczn ie 
ko lo row ane pocztów ki, k tóre ilu stru ją  je g o  utw ory, g łów nie  Trylogię i Quo vadis. 
Ich  druku  podjęło  się W ydaw nictw o Salonu M alarzy  Polsk ich , je d n o  z w iodących
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w ydaw nic tw  pocztów ek  n a  z iem iach  po lsk ich  n a  p rze łom ie X IX  i X X  w. O bok 
m ateria łów  ikonograficznych  um ieszczono  m edale  pam iątkow e, np. p ro jek tu  
W incentego  T ro janow skiego  i w yb ity  z b rązu  w  P aryżu  w  1900 r. Szczególnie 
bogaty  rew ers p rzedstaw ia  w ypuk ły  pom nik  siedzącego m ężczyzny  z w klęsłym  
napisem : „R om a” . W  środkow ej części um ieszczono  w ypuk łą, sto jącą n a  tle g a ­
łązk i palm ow ej, postać  kobiecą , w idz ianą  z p raw ego  profilu , trzym ającą w  lewej 
ręce  k rzyż , a  p raw ą p iszącą  „Q uo v ad is” (w klęsło). Z  praw ej strony dodano  ty tu ły  
20 u tw orów  H. S ienkiew icza, p ie rw szy  „N a m arn e” , osta tn i „K rzyżacy” .

K olejna  część ekspozycji p rzedstaw ia  spuściznę najsłynn ie jszych  p isarek  
po lsk ich , p rzedstaw ic ie lek  trzech  epok  literackich: pozy tyw izm u, M łodej Polski 
i dw udziesto lecia  m iędzyw ojennego . U m ieszczono  tu  u tw ory  m .in. E lizy  O rzesz­
kow ej, M arii D ąbrow skiej i G abrieli Z apolskiej. U w agę zw raca rękopis d ram a­
tu  Jesiennym wieczorem, w y jątkow y w  tw órczości Z apolsk iej, k tó ra  po tem aty ­
kę narodow ow yzw oleńczą sięgała sporadycznie. N a  karcie  ty tu łow ej Z apo lska 
um ieśc iła  nas tępu jącą  dedykację: „H elen ie M odrzejew skiej z  p ro śbą  o od tw orze­
n ie L ory  A u to r” . O rganizatorzy  w ystaw y  najw ięcej uw ag i pośw ięcili tw ó rczo ­
ści M arii K onopnick iej, k siążn ica  bydg o sk a  p o siad a  w iele je j rękopisów , np. N a  
wyłomie  i W  trójkrólowy wieczór, podarow ane p rzez  M arię G rzym ałę-S ied lecką 
(w dow a po A dam ie), o raz  stosunkow o n iedaw no naby ty  w  d rodze zakupu  an ty­
kw arycznego  (w  1989 r.) w iersz  N ie skarż się, z  g rafik ą  p rzedstaw ia jącą  zam ek 
w  C zerw onym  D w orze, m ajętności Tyszkiew iczów . N ajcenn iejszym  zabytk iem  
rękop iśm iennym  b ib lio tek i bydgoskiej je s t  je d y n y  zachow any  n a  św iecie egzem ­
p la rz  Roty. W iersz pow sta ł w  1910 r. w  N ice i i b y ł o dpow iedzią  poetk i n a  po litykę 
rządu  prusk iego  zm ierza jącą  do w ynarodow ien ia  Polaków . 17 lu tego, w  zw iązku  
z obchodam i R oku G runw aldzkiego , au to rka p rzesła ła  au to g ra f u tw oru  do Jó ­
zefa  W atry-P rzew łockiego , redak to ra  „G azety  P o lsk ie j” w  C hicago, od  k tórego  
k siążn ica  zakup iła  m anusk ryp t w  1935 r. R ok  później p laców ka w zbogaciła  się 
o rękopis kom pozycji m uzycznej, podarow any  p rzez  F elik sa  N ow ow iejsk iego . 
„B ydgoskie rękop isy  R o ty” szczęśliw ie un iknęły  zn iszczen ia  w  okresie  II w o jny  
św iatow ej. W  1940 r. by ły  g łów nym  eksponatem  w ystaw y  zorganizow anej p rzez 
okupan ta w  B ydgoszczy, G dańsku i B erlin ie  pt. „Jak  P olacy  w zbudzali n ienaw iść 
p rzeciw  narodow i n iem ieck iem u” . O becnie R ota  M arii K onopnickiej je s t  je d n ą  
z najbardziej znanych  po lsk ich  p ieśn i patrio tycznych  i w y jątkow ym  skarbem  
książn icy  bydgoskiej.

O sta tn ia  część ekspozycji pośw ięcona została  tw órczości p isarzy  M łodej 
P o lsk i i dw udziesto lecia  m iędzyw ojennego . P o jaw ił się tu  p ierw odruk  Legendy  
z 1897, p ió ra  S tan isław a W yspiańskiego. A u to r u m ieśc ił w łasno ręczną dedykację 
n a  w yk lejce górnej okładziny, a kartę  ty tu łow ą ozdobił s ty lizow anym  kw iatem
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(rozkw itłym  m niszk iem ). D o tej pub likacji dodano  pocztów ki z 1912 r., p ro m u ją­
ce ów czesne przedstaw ien ie  Legionu  W yspiańsk iego , k tó re  odbyło  się w  Teatrze 
K rakow skim  -  III C olosseum . W  zbiorze b ib lio tek i zachow ały  się także rękop isy  
Jan a  K asprow icza. D o jed n eg o  z n ich , zaw ierającego  Ucztę Herodyady, do łączo ­
no list M arii K asprow iczow ej do dyrek to ra  B ib lio tek i M iejskiej w  B ydgoszczy. 
W arto w spom nieć także spuściznę W ładysław a R eym onta , zw łaszcza p ierw sze 
w ydan ie  pow ieści Chłopi z  1904 r., k tó ra  zosta ła  nag rodzona  L ite racką N agrodę 
N obla. O bok druku  um ieszczono  o ryg inalną fo tografię  z  w łasno ręczną dedyka­
c ją  autora. W  zbiorze b ib lio tek i zachow ały  się rów n ież  liczne rękop isy  u tw orów  
K orne la  M akuszyńskiego. W ynika to  z  p rzyjaznej relacji, ja k a  łączy ła  p isarza  
z dyrek torem  W. Bełzą. W  1935 r. p isa rz  podarow ał książn icy  liczne m anusk ryp ­
ty, ja k  zb ió r opow iadań  Śmieszni ludzie czy  w iersz  Śpiew zwycięski. Z  tej części 
ekspozycji w ym ien ić trzeb a  rów n ież  w yjątkow e dzieło  Ju liana  T uw im a, pt. Czary 
i czarty polskie oraz wypisy czarnoksięskie, k tó re  w  1924 r. w ydał Insty tu t W y­
daw niczy  „B ib ljo teka P o lska” . Jest to  u n ika tow y p ierw odruk , a  sam e dzieło  p róbą 
an to log ii polskiej literatu ry  m agicznej, zaw ierające p rzedruk i z  dzieł rzadkich , 
stanow iących  najczęściej białe kruki, szerszem u ogółow i raczej n ieznanych . N ie  
m ogło  zabraknąć też  ręk i p isarza, d la tego  obok  pub likacji zam ieszczono  je d en  
z zachow anych  rękopisów , zaw ierający  w iersz  H ymn narodowy lasu.

P odstaw ow ą część w ystaw y  „S to  la t u  sieb ie” , z łożoną p rzede w szystk im  z rę ­
kop isów  i druków , uzupe łn ia ją  zb iory  m ultim edialne. W śród  n ich  są p ły ty  ana lo ­
gow e z inscen izac ją  u tw orów  literack ich , ja k  np. libretto  opery  w edług  tragedii 
Jan a  K ochanow skiego  Odprawa posłów  greckich, k tó ra  m ia ła  m ie jsce  w  Teatrze 
W ielk im  -  O pera  N aro d o w a (W arszaw a) w  1966 r. Inne to  słuchow isko  m uzyczne 
Latarnik  H. S ienkiew icza, w ykonane w  Teatrze W yobraźni, z A leksand rą  Ś ląską 
i W ładysław em  H ańczą w  ro lach  g łów nych . P rzew ażającą  część zb io rów  m u lti­
m edialnych , zaprezentow anych  n a  ekspozycji, stanow ią płyty, n a  k tó rych  znani 
ak torzy  recy tu ją  bądź śp iew ają  poez je  (np. A ndrzej Ł ap ick i czy ta  Sonety krym­
skie, ok. 1966 r.). C iekaw e są też  p lakaty  film ow e z la t 70. X X  w., p rom ujące 
ek ran izację najsłynn ie jszych  dzieł polskiej literatury, docenione p rzez  znaw ców  
k inem atografii (jak Ziem ia obiecana  w  reżyserii i w edług  scenariusza A ndrzeja  
W ajdy). P om iędzy  zb ioram i b ib lio tecznym i u rządzono  p rzyk ładow ą p racow nię 
literacką, do k tórej ob iek ty  m uzealne, tj. w izy tow nik , św ieczn ik  i podstaw ka pod  
p ióro , użyczone zostały  z  Izby  P am ięci A d am a G rzym ały-S ied leck iego .

Z b io ry  specjalne, tj. rękopisy , m ateria ły  ikonograficzne i alternatyw ne, a także 
p ierw odruk i i un ikatow e pub likacje n a  co dzień  są p ieczo łow icie p rzechow yw a­
ne w  m agazynach  b ib lio tek i i n iedostępne d la  publiczności. M ożna je  zobaczyć, 
je d y n ie  p row adząc b ad an ia  naukow e bądź  n a  w ystaw ach  czasow ych. O sta tn ią
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ekspozycję, p rezen tu jącą  zabytk i 
polskiej literatury  z zasobu  książn icy  
bydgoskiej, zorganizow ano w  celu 
uśw ie tn ien ia  u roczystych  obchodów  
stu lec ia  pow ro tu  P om orza i K ujaw  
do m acierzy. W ystaw a czynna by ła  
dość kró tko , jed y n ie  d w a tygodnie.
N a  d łuższą  ekspozycją  m ateriałów , 
zw łaszcza rękop isów  n ie po zw o li­
ło  zagrożenie charak terystycznym  
b lakn ięciem  pod  w pływ em  św iatła 
dziennego. W  tym  czasie  ekspozycję 
zobaczyło  421 osób, w  tym  20 grup 
(liczących  w  sum ie 214 osób) op ro ­
w adzonych  p rzez  p rzew odn ika  i 207 
osób indyw idulanych . Z ap rezen to ­
w ane n a  niej ob iek ty  zgrom adzono 
w  ciągu  stu  la t polskiej działa lności 
b ib lio tek i, k tó ra  pow sta ła  p rzecież  
ja k o  p laców ka n iem iecka. W iększość 
zaby tkow ych  zb iorów  literack ich  
nabyto  w  dw udziesto leciu  m ięd zy ­
w ojennym , tym  godn ie jsza  szacunku 
je s t  postać  W ito lda  B ełzy, w ielk iego  
patrioty, znaw cy  i m iłośn ika książek , 
k tó ry  dziś zasłużenie patronu je  książn icy  bydgoskiej.

4. Fotografia K ornela M akuszyńskie­
go z w łasnoręcznym  podpisem  pisarza, 

ze zbiorów  W iM BP


